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„Hej do apelu ( PrzedMente traktatu rosyjsko-niemleckieso
^ t t i l l l m y  • Moskwa. — Da. 24 czerw-ca zastępca komisarza żenią rzeczowego paktu przyjacielskich stosun-

* Witamy w naszym starym nogr»n,>7nvm gro ^ !raw zagr’ Krestyńs&i i ambasador niemiecki v. | ków, istniejących między Z. S. R. R. a Niemcami,
dzieJego Ekscelencje Ks B is k u p a lŁ S k a  Prze’ Biroksen’ P°<ipifah w Moskwie protokół o prze. przyczynia się do. dalszego rozwoju wzajemnej
wielebSgo G^n S l r iu s m  ii Ks PrałSa dłużenie mocy obowjązującej paktu, zawartego mię współpracy, odpowiadającej interesom obu kra-
Rogalę, Wielebnych Księży Patronów/ Zarząd ?9& r. w B e r i i n d n i a  24 czrwca dopomożenia do utrwalenia powszechne-

k r ^ ^ “S Ws Ł ^ Ł^ ‘‘M> ^ 1̂ c i S Hc £ v r • Równacześnie termin ^owiązywania konwen- Pakt może być wypowiedziany za pomocą de-
stosowe i Polski którzy Szfećie nrzez żvcie o S ‘  cjl’ zawarteJ Przez °ba rządy w sprawie procedury 'klaracji uczynionej na rók zgóry, ale w każdym 
ni duchem a.no«to1sk̂ in ia k T *  P1 neyljacyjnej został uzależniony od trwania mo. razie nie wcześniej, jak dnia 30 czerwca 1932 r.,

szermierze i t ó  fhrvstir«owAi cy ^owiązującej wyżej wzmianlkowanego paktu, w razie przeciwnym bowiem pakt automatpcznie
szermierze Pnlsiki fPti-orizonet W  P°dpisanym protokole oba rządy dają wy. zachowuje nadal swoją moc obowiązującą. Pakt
szermierze bez zmazv J’ raz Pra8nieniu kontynuowania zapomocą przedłu- musi. być ratyfikowany przez oba rządy.
szermierze wysiłku i pracy!
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dolarow Kredytu międzynarodowego
wać swą wiarę Panu Jezusowi Królowi Nieśmier- T ... ,  ̂ . . _  , . . .  . .. . ,
teinemu i okazać że głęboko w tvch sercach tkwi Londyn. — „Daily lelegraph donosi, ze Bank si 40 procent. Na pokrycie kruszcowe przypada
Kostkowe Ad oiaiora natus sum“y_  (Do wyższych Angielskl’ Banlk Francuski, Federal Reserve 37,8 procen’ , wobec przepisowych 30 procent, 
rzeczy jestem zrodzony) " J J Bank i Międzynarodowy Bank Reparacyjny, posta Położenie jest baadżo napręeone, jednak ze

Tyle razv iuż słvsże'iiśmv to zdania _  \fłn nowiły udzielić Bankowi Rzeszy z dniem 26 czerw- wzgiędu na oczekiwany kredyt w wysokości stu- 
dzież to przyszłość nasza - l e c z  mimo to nie za- ra kredytu w wysokości lOO miljonów dolarów do mj]jonów dolarów, niebezpieczeństwo już minęło!

, wgZe o tem pamiętamy Społeczeństwo starsze przy 16 1:}pca> by mu umQzliWlc zobowiązań, płat- . . . . .  . .  _
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Rudzice ż°eS pLostawciehtórkomZi P ynom dobrano nich dniach kilka konferencyj. Udział amerykań- Berlin. — Odbyła się w Banku Rzeszy kon-
czesne a naP duszy ich szkodę wy/zadzid? d ski °b^jm;uje nowojorski Federal Reserve Bank. ferencja członków konsorcjum bankowego w spra-
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dzieci chredmyśiiPWa«zych synów i tórek°aH? w z,loS e 1 dc'v'izaich 3'725 "'iijui.iow. czyli 40,4 pro- kwoty przyznanego kredytn nie zdołano jeszcze u-
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żki, utrwala \ ię  w sercach dobre zasady^i amerykańskiego kapitału w Niemczech
rozszerza ich wiadomości. Głównym celem Stówa- kapitału amerykańskiego w Niemczech okrajgło
rzyszeń Młodzieży jest wychowanie, wyrabianie Nowy Jork. — W związku z doniesieniami pra- 2 5 miliarda dolarów ^ g

•• charakterów. sy europejskiej, że inwestycje europejskie w Niem * . ’
A poniew aż niezastąpionym środkiem do tego, czech wynoszą 4 mRjardy dolarów, stwierdza ame- ,; , ie dziw, ze w ycn warunkach kapitał amery 

to spowiedź i Komunja św., prowadza się naszych rykański urząd handlu, że wedle cyfr urzędo- kański chcę ratować Niemcy bo ratując je, ratuje 
druhów do Sakramentów św. Pamiętając też o tem, wych wynoszą bezpośrednie i pośrednie inwestycje rownocz sme swe olbrzymie kapitały, tam uloko- 
że zdrowa du^za powinna się mieścić w- zdrowem
ciele. Dlatego SMP. pielęgnuje wychowanie fizycz ........ ............ ... . .......................  ' ... ~ ............................. ........■ -.........  ^

z  tego, że młodzież ma prawo do zabawy i rozryw- Stimson w drodze I Łódźpodwodna„Nautilis“
do Europy f ^ « n s M M l 4. ^ „ i . p ly» *

dzanie wycieczek, przedstawień. ” 3  * * *
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naszej młodzieży, pozostawia się jej samorząd, a był tutaj i wyjeżdża w sobotę w południe do Włoch w l C i  U W l C w  , , 1 1 1 . f c C p p c I i n
Patronat z Ks. Patronem na czele roztacza nad nią . . .  zamiast do bieguna Dółnocnego nodeimie w lincii
swą opiekę i czuwa, by nie zboczyła z dobrej drogi. n t u k o w y ^ K k ^ S S i S h

Tak przedstawia się praca w naszych Katolic- |T h a  H a n i  l ł n i A / a n \ f ^ h  lonau k  y d ok Uc aik ycznych.
kich Stów. Młodzieży, które dzisiaj tworzą naj- 1 2 1 / 0  U c p U l U W u i l y v i ł  * * *
liczniejszą organizację w Polsce i tak skutecznie . . .  .. . . . I n f n i r w  o m A m l / o ń e m i
pracują, dla d^bra Kościoła, Ojczyzny i rodzin, z a t w i e r d z i ł a  o d p o w ie d z  r z ą d u  L w i n i v |  3 ł T i 6 r y K 3 n S C j
a zwłaszcza samej młodzieży. f r a n c u s k i e g o  P°st i Gattey wylądowali w piątek o godz. 16,30 w

Możemy byc zatem dumili z tego, ze w> dniu 28 M Nowosybirsku,
i 29 czerwca będziemy u siebie gościli druhów z Paryż. — Izba deputowanych zatwierdziła w
całego Związku na Diecezję Chełmińską. Okażmy sobotę rano krótlko po godz. 6 odpowiedź rządu
tej młodzieży naszą życzliwość, zechciejmy tylko na propoZycję prezydenta Hoovera, dotyczącą od- L ^ g ł o c ł r n f o  I n t n i r 7 # ł
pomóc młodzieży, stanąć z nią przy warsztacie pra roczenia wszelkich odszkodowań oraz długów mię. 1 v / l «  l w u  11 v & .u
cy społecznej, a ujrzymy cud zwycięstwa świętej dzysojuszniczych na 1 r°!k 386 głosami przeciw Erfuhrt. Spadł tu z wysokości 150 metrów samolot 
sprawy w1 życiu narodu polskiego; zobaczymy, że; 189 głosom, upoważniając rząd do dalszego pro- sportowy wyższeij szkoły technicznej Bad Fran- 

„KUJĄ S ię  OGNIWA, wadzenia rokowań z rządem amerykańskim celem k-nhausen i rozbił siię doszczętnie. Kierowca Stirl
v ROŚNIE ŁAŃCUCH ZŁOTY"! zawarcia ostatecznej umowy. zmarł w lazarecie wskutek odniesionych obrażeń.
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(0 sprawie powieszeniu  
województwa pomorskiego

W związku z planami przyłączenia Bydgosz­
czy i okręgu nadnoteckiego do województwa pomor 
skiego na łamach „Gazety Handlowej Wielkopol- 
sko-Pomorskiej" zabiera głos w imieniu Dyr. Izby 
Przemysłowo-Handlowej radca E. Wcisło.

P. Wcisło stwierdza, że powiaty wyrzyski, szu­
biński, inowrocławski, i strzeliński wraz z Bydgo­
szczą tworzą jedną gospodarczą całość i właśnie 
skutkiem tego rozwinęły doskonałą sieć komunika­
cyjną kolei żelaznych, samochodową i wogóle ko­
łowy które winny znajdować się pod jednolitym 
zarządem administracyjnym. Cały okręg nadnotec 
ki. tj. wyżej wymienione powiaty, wraz z kilkoma 
północnemu, wchodzącemi w skład Woj. Pomor­
skiego, były zawsze z s®bą gospodarczo połączone 
za czasów zaborczych i osobno rządzone, posiada­
jąc swoją odrębną rejiencję (Regi er u n gsbe zł rk) w 
Bydgoszczy. Rzut oka na mapę przekonuje, że Byd 
igoszcz jest centralnym węzłem komunikacji kole­
jowej na Pomorzu; krzyżują się bowiem tutaj wszy 
s ikie ważniejsze linje kolejowe, jak: Gdańsk — To­
ruń, Bydgoszcz — Toruń — Brodnica, B. — Tczew
— Kościerzyna — Kartuzy — Wejherowo, B. — 
Chełmża, — Brodnica — Lubawa, B. — Laskowi- 
ce — Chojnice; B. — Nakło — Wyrzysk, — po­
nadto przechodzi tu główna linja Bydgoszcz — Ber 
'lin i magistrala 'kol. Śląsk — Gdynia oraz głów­
na szosa Bydgoszcz — Piła.

Cały okręg nadnotecki ciąży d« Pomorza.
Wreszcie nie bez znaczenia jest droga wod­

na spławnej Noteci, połączonej kanałem bydgos­
kim z Brdą i Wisłą. Je<st notorycznem, ż« ku po­
łudniowi, czyli Poznaniowi, okręg ten nigdy nie 
ciążył, a i obecnie całe życie gospodarcze wspo­
mnianego bydgoskiego okręgu skierowane jest li 
tylko ku Pomorzu miim0 sztucznej granicy admini­
stracyjnej.

Autor dalej podnosi, że przyłączenie okręgu 
Nadnoteckiego wraz z Bydgoszczą do Pomorza, 
podniesie gospodarczo i administracyjnie całe wo­
jewództwo, które wciśnięte pomiędzy prowincje 
niemieckie, cywilizacyjnie i gospodarczo, stojące 
na wysokim poziomie, winno dążyć do zrówna­
nia się w tym względzie z sąsiadami.

Jest to wskazane z uwagi na ludność nadmor­
ską i nadgranicznych powiatów, która mając czę­
stą styczność z obywatelami Rzeszy, ulega psycho 
zie niezadowolenia z powodu braku tego ruchu, 
kutry daw niej tam się r»zwijtał. Taki właśnie wpływ 
gospodarczy może wywrzeć tyikn realizacja pro­
jektu Komisji.

W  interesie obrony państwa.
Z punktu widzenia interesów obrony Państwa

— kończy autor swoje wywody — zrealizowanie o- 
mawia*nego pr jektu ma wprost kapitalne znacze­
nie. Nie może bowiem być nlic bardziej ujemnego 
idla celowej i skutecznej mobilizacji środków go­
spodarczych, jak rozerwanie granicami admini- 
stracyjnemi pewnego obszaru gospodarczego ści­
śle związanego czynnikami natury fizycznej i fak­
tycznej.

0 jedno sumienie ludzkości
Monizm, współczesny nam kierunek materja- 

ilistyczny w filozofji, dowodzi, że wszechświat kie­
rowany jest jedną w dodatku ślepą, siłą twórczą.

Życie, według tej teorji, powstało z  jednej ko­
mórki i dlatego we wszystkich swoich przejawach 
jA*dlega jednemu prawu („monos" po grecku zna­
czy jeden).

Nie wchodząc w głębszą ocenę tego systema- 
tu, każdy jednak musi przyznać, że istotnie, czy 
to w dziedzinie prźyr°dy, czy mechaniki, panują 
jedne, stałe i niezmienne prawa i właśnie dzięki 
temu ma się możność na mocy doświadczeń docho­
dzić do nowych odkryć.

Zdawałoby się, że ten kto uznaje jedność i sta­
łość praw w dziedzinie życia fizycznego, będzie 
też samą zasadę stosować i d° życia moralnego, boć
1 niem winno kierować jakieś prawo a nie „widzi­
misię". Tymczasem dzieje się przeciwnie, w życiu 
morał nem zarówno człowieka pojedynczego, jak 
ludów całych, częstokroć nie uznaje się żadnych 
praw, pozostawia się w tej dziedzinie im całkowi­
tą wolność i swobodę.

Taki pogląd j«st fałszywym, życie bowiem mo­
ralne jest tylko częścią , i to .częścią doskonalszą, 
tegoż samego życia we wSzechświecie, a jak® takie 
musie podlegać jednym i tym samym prawom. Nie 
może tu być żadnej różnicy, ani co do języka, ani 
co do narodu. Człowieczeństwo jest jedno i toż sa­
mo wszędzie. Jak ziemia jednakowo przyciąga, słoń 
ce świeci, ogień pali, tak życie moralne ludzi, czar 
nych, czerwonoskórych, czy białych winno być o- 
parte na tych samych niewzruszonych zasadach.

Przecież nikt nie powie, że kraść, zabiljać, u- 
oisikać ubogich, cudzołożyć... nie wolno tylko w A- 
zji, czy Afryce, a wolno w Europie. Tembardziej 
dziś, gdy dzięki wynalazkom technicznym nastę- i 
puje zbliżenie się ludów' najbardziej oddalonych 
o siebie, potrzebę unifikacji praw moralnych odczu­
wa się bardziej, niż kiedyindziej.

Polsko-niemiecka umoważytnia
Warszawa. — Z dniem 30 bm. wygasa polsko- 

niemiecka umowa żytnia. W tej chwili odbywają 
się w Berlinie rokowania w sprawie przedłużenia 
tej umowy z równoczesnem wprowadzeniem do tej 
umowy pewnych zmian. Na propozycję niemiecką 
wyłoniła się kwestja przycięgnięcia do tej umowy 
również i Rosji. W ten sposób, gdyby nowa ta for­
ma została przyjęta, powstałoby porozumienie żyt­
nie polsko-niemiecko-sowieckie.

Wizyta wojskowych rumuńskich
Warszawa. — Przybył do Warszawy szef ru­

muńskiego sztabu generalnego gen. Samsonovici 
w towarzystwie 2 oficerów.

Redukcja płac
w bankach państwowych  

i monopolach
W przedsiębiorstwach państwowych jak B. G. 

K., P. K. O. i Państwowym Banku Rolnym wyda­
ne zostało zarządzenie, nakazujące obniżenie pobo­
rów pracowników o 20 pr®c.

Redukcja urzędników w monopolach, która 
ma być przeprowadzona od 1-go lipca, obejmie na- 
razie około 15 proc. urzędników.

Belgja razem z Francją
W sprawie propozycji prezydenta Hooyera 

h'“lsdjs’ki' zajmuje stanowisko identyczne ze 
stanowiskiem rządu francuskiego; — nota belgij­
ska w tej kwestji będzie identyczna z notą fran­
cuską.

Dwudziestopięciolecie kót śpie­
waczych Westfalii i Nadrenii

Dnia 28 hm. odbędzie się w Bochum 6-ty ogól- 
no-związkowy zjazd śpiewaczy w 25-1 ecie związku 
polskich kół śpiewaczych w Westfalji i Nadrenji.

Żydzi bojkotują Gdańsk
Związek Żydów b. uczestników wojny i walk

0 niepodległość Polski wydał odezwę -wzywającą 
ogół społeczeństwid żydowskiego do bojkotu Gdań­
ska i gdańskich miejscowości kuracyjnych. Ode­
zwa nawołuje żydów' do bojkotu, z uwagi na to, 
iż w Gdańsku grasuje rozwydrzony nacjonalizm
1 głoszone są hasła szowinizmu zoologicznego.

Mobilizacja powszechna, w dzisiejszem znaczę 
niu, obejmuje ±.>oza innemi dziedzinami życia spo- 

: łecznego, w pierwszym rzędzie życie gospodarcze, 
tj. przemysł, handel i rolnictwo. To też wskazaw­
szy powyżej ścisły splot wszelkich interesów go­
spodarczych, łączący wymienione w projekcie po­
wiaty, mające wejść w skład projektowanego w no­
wych granicach Woj. Pomorskiego, z całą słusz­
nością możemy twierdzić, że w interesie obrony Pań 
stwa, realizacja projektu ma pierwszorzędne zna­
czenie.

Życie fizyczne tem się różni od moralnego, że 
i w swych ruchach podlega ślepo prawom przyrody, 

życie moralne zaś oparte jest na wolności poczynań 
i działań. Ntrmą świata fizycznego jest sama przy­
rodą, powstaje pytanie, co ma być normą dla wol­
nych czynów życia moralnego?

Na to pytanie uświadomiony katolik odrazu 
odpowie, że normą czynów moralnych jest prawo 
Boże, ogłoszone na górze Synai i w Ewangelji. Zgo­
da! dodajemy jednak, że dziś, gdy ludzkość tak 
daleką jest od swojej kolebki i przeszła tyle do­
świadczeń, norma ta wzbogaci się na tyle, na ile 
bogatemi są przeżycia ludzkości' — dobre i złe — 
i z tych przeżyć, na tle boskich praw, ma być uło­
żona jedna księga niezłomnych i pewnych praw 
moralnych. A kto tę księgę ma opracować? — sam 
człowiek! a kto ma czuwać nad jej zachowaniem? 
— sumienie człowieka poszczególnego i sumienie 
ludów! Sumienie jednak ludzkie jako czynnik 

zbyt subjeiktywny, podległe wahaniom, często wy­
paczone przez złe wychowanie, dla utrzymania 

czystej normy moralnej nie wystarcza. W  tej mierze 
dobrym przykładem jest państwo, które nie po­
przestaje na sumieniu obywateli, ale tworzy try­
bunały sądowe tak samo taki jeden trybunał — 
potrzebny jest dla strzeżenia sumienia całej ludz­
kości.

Szczególnie czasy dzisiejsze, obfitujące w tak 
sprzeczne dążenia, gwałtem domagają się jednego 
rozjemczego wszecMudzkiego i wszechstanowego 

trybunału.

Czy ten trybunał, w którymiby ludzkość ze wszy 
stkieh krańców ziemi miała swych przedstawicieli 
istnieje i kto w nim zasiada jako sędzia bezapela­
cyjny?

Trybunałem tym jest wielkie zbiorowisko ludzi 
ze wszystkich narodów i języków, któremu na imię 

, — Kościół Powszechny, czyli Katolicki, a sędzią 
| najwyższym, który ma czytać ludowi księgę praw 
I i według niej sądzić — jest Papież.

Pogróżki hitlerowskie 
w sprawie Gdańska
Królewiec. — Hitlerowska „Preusische Ztg.‘ 

zamieściła artykuł w sprawie rzekomej konkuren­
cji Gdyni z Gdańskiem, w zakończeniu pismo po­
zwoliło sobie na takież oświadczenie: „Ostrzegamy 
tPolskę, że rejestrujemy każdy jej krok przeciwko 
Gdańskowi i zażądamy od niej zdania sprawy z 

wszystkich zarządzeń skierowanych przeciwk<> 
Gdańskowi, gdyż już w najbliższym czasie Adolf 
Hitlei obejmie władzę w Niemczech. Nie spocznie­
my pierwej aż wolne miasto Gdańsk zostanie z po­
wrotem przyłączone do Niemiec.

Major Kubala opuszcza Polskę
Były mji. Kubala zamierza wkrótce opuścić 

Polskę na zawsze. P. Kubala wyjedzie prawdopo­
dobnie do Stanów Zjednoczonych.

Fundusz bezrobocia
Warszawa. — Dn. 25. 6. odbyło się posiedze­

nie zarządu głównego Funduszu Bezrobocia, na 
k-tórem przyjęto preliminarz budżetowy tej insty­
tucji na miesiąc lipiec. Preliminarz przewiduje po 
stronie wydatków 5.859.000 zł. na zasiłki ustawowe 
dla bezrobotnych. Obliczenia powyższe przyjęto w 
nadziei, że w lipcu uprawnionych do korzystania 
z zasiłków ustawowych będzie około 75 tys. bez­
robotnych.

H<>over przeciwko Al Caponema.
Prezydent Hooyer i rząd waszyngtoński po­

stanowili, jak donoszą pisma amerykańskie, za 
wszelką c,enę skończyć raz na zawsze z bandytą 
Al Caponem, jak również i z jego bandą.

Adwokat generalny Quist, który z Waszyng­
tonu kieruje akcją przeciwko bandycie Al Capo- 
nego, wyraził się do prasy, jak następuje;

„Jeżeli zamkniemy nareszcie Al Caponego 
na dziesięć zamków, to będzie najlepszem u- 
trwaleniem praw obowiązujących i wypad­
kiem pierwszorzędnej wagi w his tor j i naszego 
prawodawstwa.

Władze federalne muszą raz nareszcie 
wdrożyć w ludzi tego rodzaju poczucie prawo- 
myślności i legalności. Zfhierają one wszelkie 
dane, które posłużą do oskarżenia Al Capone­
go o złamanie prawa Volsteada. Gdy mu się 
dowiedzie przekroczenia tego prawa, odpokutu­
je on ciężko za swoje winy".
Zdaje się, że tym razem nawet sam prezydent 

Stanów Zjednoczonych stracił już cierpliwość, 
dlatego nie ujdą już bandycie jego sprawki na 
sucho.

Gdzie się podziały góry lodowe?
Wszyscy kapitanowie okrętów, .przejeżdżają­

cy przez północne wody Atlantyku, donoszą zgod­
nie, że w roku bieżącym niema zupełnie na oce­
anie gór lodowych, które o tej porze rok rocznie 
przedostawały się z okolic bieguna na ciepłe wody 

Jak wiadomo, przed laty ofiarą tych gór padł 
okręt „Titanic".

• On ma daną sobie przez ludzkość — przez naj- 
I lepszego jej Syna — Chrystusa — Ewangelję, tę 
j księgę ułożona z najszlachetniejszych przeżyć 

'ludzkich, natchnioną Bogiem samym, ma Pismo 
św., ma wprawne oko % wysokości owej stolicy pa­
trzenia na dzieje ludzkie, On, Papież, postawio­
ny za przewodnika nad życiem moralnem człowie­
ka i ludów, ma czyny ludzkie sądzić.

Papież dzisiejszy, Pius XI, szczególnie jest 
świadom swego posłannictwa, dlatego raz poraź, 
w różnych językach, wszystkim ludom wykłada w 
swych encyklikach tę niezmienną księgę praw mo­
ralnych— raz mówi o wychowaniu młodych poko­
leń, innym razem o nierozerwalnym węzie, małżeń­
stwa, o pracach proletariatu, o powalaniu dzikich 
dc tegoż samego uczestnictwa w życiu narodów...

Prawo moralne wtedy jest talkiem, gdy jest do­
browolnie zachowanem w tej wolności leży jego wyż 
szość nad prawem fizycznem. Kto idzie na przekór 
prawom fizycznym — ginie, kto idzie naprzeciw 
prawom moralnym — także ginąć musi.

Ludy dzisiejsze nie chcą kierować się w swych 
czynach jednem i tem samem prawem moralnem _  
stąd powstaje walka klas, wojny, rozruchy — i 
droga do zguby otwiera się naoścież. Sumienie — 
ten wykładnik najbliższy prawa moralnego—  za­
bite w nich i dlatego porywają się w swem zaśle­
pieniu na stróża swvch sumień. Papież, a porywa­
jąc się na niego — czynią zamach sami na siebie, 
a przeto giną i zginąć muszą...

Nie osłabi to jednak w niczem prawa moral­
nego, jednego dla wszystkich, przeciwnie to pra­
wo się wzmocni i tak długo ludy się będą oczysz­
czać i wypleniać aż póki to prawo nie stanie się 
obowiązującem dla wszystkich, póki nie stanie się 
prawem „jednego pasterza i jednej owczarni".

Monizm filozoficzny stanie się zdrowym kie­
runkiem, jeżeli zawoła za św. Pawłem; „jeden Chry­
stus, jeden chrzest" i., jedno dla wszytkich prawo 
moralne.

Ks. J. Rogiński
„Polska". Mag. Teoi. _ £3
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Ograniczenie podziału 
gospodarstw rolnych

WoSbec ostatecznego opracowania pro­
jektu ustawy o ograniczeniu nadmiernego 
podziału, gruntów, przedstawiciel Ajencji 
„Iskra" zwrócił się do min. prof. dr. L. Ko­
złowskiego z prośbą, o udzielenie wyjaśnień 
o konieczności uregulowania w Polsce po­
działu gospodarstw rolnych i o kierunku 
przepisów nowej ustawy.

— Rozwój naszego ustroju rolnego, który ma 
zasadnicze znaczenie dla gospodarki kraju, — 
iopoczął swe wyjaśnienia p. minjKozłowski — szedł 
dotychczas po linji wadliwej. Brak bowiem w na- 
szem ustawodawstwie agrarnem przepisów, ogra­
niczających nadmierny podział gruntów, stanowił 
lukę poważnie zagrażającą dotychczasowym wyni­
kom akcji przebudowy ustroju rolnego. Oibok 
ustaw, regulujących stosunki agrarne przez sca­
lanie gruntów, uzupełnianie karłowatych gospo­
darstw i parcelację, konieczne są ustawy, zapobie­
gające wytwarzaniu się wadliwej struktury agrar 
nej. Powinny one zmierzać do utrwalenia osiągnię­
tych już w tej dziedzinie wyników, w przeciwnym 
bowiem razie akcja przebudowy ustroju rolnego 
prowadzona ze znacznym nakładem pracy i kapi­
tału nie osiągnie właściwych rezultatów. Najważ­
niejszym więc postulatem, jaki wysunąć należy 
dla zapobieżenia dalszemu wadliwemu rozwojowi 
naszego ustroju rolnego jest ograniczenie nad­
miernego podziału gruntów. Przepisy ogranicza­
jące nadmierny podział gruntów nie są bynajmniej 
rz«czą nową. Spotykamy je nietylko w ustawo- 
dawstwach zachodnich, np. w kodeksie cywilnym 
szwajcarskim, ale nawet w danym ustawodawstwie 
rosyjskiem (p op isy  tego rodzaju — obecnie uchy­
lone — zawierał X tom Zb. Praw, Ces. Ros., obo­
wiązujący w województwach wschodnich).

Wprowadzenie u nas takich przepisów, na 
wszystkie kategorje gospodarstw wymagałoby uży­
cia wielkich funduszów finansowych i mogłoby 
wywołać pewien przełom w stosunkach gospodar­
czych wsi, a częściowo nawet i miast. Dlatego też 
projekt nowej ustawy obejmuje tylko niektóre kate­
gorje gospodarstw.

Wprowadzenie ograniczeń przy podziale go­
spodarstw, według projektowanej ustawy jest uza­
sadnione bądź specjalnym charakterem tych go­
spodarstw, upoważniających państwo do obciąże­
nia ich pewne,mj ograniczeniami — są to gospodar­
stwa powstałe w wyniku przebudowy ustroju r»l- 
nego, — bodź też uzasadnione jest istniejącemj 
przepisami w dziedzinie włościańskiego prawa 
Przez ograniczenie zakresu obowiązyw ania proje­
ktowanej ustawy tylko do tych wypadków osiąga 
się gwarancje, że ustawa ta nie spowoduje takich 
trudności gospodarczych, jakie mogłyby ,vynik­
nąć w razie bardziej rozciągłego potraktowania 
tej sprawy. Nie wywoła więc wprowadzenie jej w 
życie zasadniczych zmian w dotychczasowych po­
jęciach prawnych d« których projekt jest ściśle na 
/wiązany. YViprowadza on jednolite ograniczenia, 
dotyczące nietylko gospodarstw powstałych w dro­
dze parcelacji lub osadnictwa, lub korzystających 
z kredytów państwowych lecz także gospodarstw 
scalonych.

Książę Srebrny
Powieść z czasów Iwana Groźnego

31) przez Hr. A. K. Tołstoja.

— Kłaniam się do ziemi, bojarze Maluto! — 
wykrzyknął carewicz, powstrzymując konia obok 
SkuratAwa tak gwałtownie, że zarył się przednie 
mi nogami w błocie powyżej pęcin. — Spotkaliśmy 
P”zed chwilą, twoją pogoń. Widocznie Maksym nie 
tęgo musiał się czuć przy b»ku ojczulka skoro um­
knął bez pożegnania!... A może to ty sam wysłałeś 
syna do Moskwy po bojarską czapkę, a potem roz­
myśliłeś się?

Carewicz zaśmiał się na cały głos.
Mahita, stosownie d« przyjętego na dworze oby 

czaljiu, zsiadł przed' następcą tronu z konia. Stojąc 
z odkrytą gh»wą, oibcierał rękawem twarz z błotu. 
W ocza/ch jego błyskał płomień nienawiści.

— A cóż to on, błoto obciera? — zauważył mło­
dy Basmanow, chcąc podchlebić się carewiczowi. 
— Przecież na kim, jak na kim, ale na Malucie 
błota chyba nie znać!

Skuratow rzuciłby się chętnie na Basmario\\a 
i poderżnął mu gardło, ale obecność carskiego sy­
na powstrzymała go przed tym krokiem

Gdy cała gromada śmiejąc się do rozpuku i -- 
głądając złośliwie na Skuratówa. odjechała Malu­
ta nałożył czapkę, siadł zn wu na konia i krok 
za krokiem ruszył w stronę pałacu.

— Dobrze! — myślał, — Poczekamy i Moja 
pomsta nierychliwa, ale i nieunikniona

Zastał cara samego w pracowni, Twarz Iwana 
Wasiljewicza była blado zie;ona. Oczy pałały go­
rączką. Nocne widziadła zmęczyły cara fizycznie, 
aie pogodny ranek przywrócił m-j równowagę du­
chową, Przypisował te widziadła ma:y djabeiskiej

Zakaz podziału tych gospodarstw nieograni­
czonych ,w czasie zagwarantuje utrzymanie war­
sztatów rolnych, powstałych przy wspó.udziale pań 
stwa, które z tego tytułu ma prawo i obowiązek 
•zapobiegania ponownemu tworzeniu się tych racjo­
nalnych jednostek rolnych gospodarstw karłowa­
tych lub położonych w szachownicy. Natomiast p,ro 
jekt wyłącza z pod ograniczeń gospodarstwa., któ 
rych utrzymanie nie leży w interesie racjonalnego 
ustroju rolnego. Są to gospodarstwa lub działki 
nie przedstawiające ze względu na zbyt mały ob­
szar, jako jednostki rolne, żadnej .wartości. Dla- 
t go dalsze ich rozdrabianłe nie przyniesie szkody 
ustrojowi rolnemu, lecz przeciwnie przyczyni się 
do szybkiej likwidacji tych jednostek. Ustawa prze 
widuje również, że gospodarstwo, nie pozostające 
w żadnym związku z akcją przebudowy ustroju 
rolnego może być obciążone zakazem podziału, o 
ite z wnioskiem takim wystąpi właściciel gospodar 
stwa.

Wszelkie inne gospodarstwa podlegają ograni­
czeniu co do podziału tylko w przypadku, kiedy 
po śmierci właściciela następuje dziedziczenie z 
moCy prawa (beztestamentowe). Nie stanowi więc 
t» żadnego ograniczania właściciela w sprawie roz­
porządzenia swojem gospodarstwem, może bowiem 
podzielić je w drodze testamentu. W  wypadku nie_ 
podzielonego dziedziczenia gospodarstwo przejmo­
wałby na wyłączną własność jeden ze spadkobier­
ców.

Ustawa przewiduje spłaty na rzecz tych, któ­
rzy wobec niepodzielności musieliby odejść od war 
sztatu rolnego. Łączy się to z zagadnieniem sfinan 
sow,ania tych spłat przez pomoc kredytową pań­
stwa. Zagadnienie to projekt powierza Radzie Mi­
nistrów, dając jej w tym kierunku szerokie pełno­
mocnictwa. Ustawa ma być wprowadzona w życie 
stopniowo w miarę możności finansowych pań­

stwa.

Otwarcie nowoczesnego szpitala
w Czechosłowacji

W tych dniach otwarto w Pradze największy 
i najlepiej wyposażony szpital, składający się z ca­
łego kompletu gmachów, wybudownych kosztem 

112 miijonów koron czeskich.. Dotychczasowe szpi­
tale praskie były niewystarczające, wobec czego 
postawiono nowy szpital na krańcu miasta. Składa 
się on z 7 gmachów, z czego pięć jest pawilonów 
szpitalnych, dalej dom administacyjny i gospodar­
czy. Urządzenie jest nowoczesne jak pod względem 
technicznym tak i co do środków leezniczo-chi- 
rurgicznych. Szpital posiada najnowocześniej u- 
rządzoną stację r °e n t genologiczną. Nadzwyczaj 

doskonale urządzony jest oddział leczenia fizykal­
nego i wodnego, gdzie z opieki lekarskiej korzy­
stać może dziennie 400 pacjentów. Specjalne urzą­
dzenia w pawilonie chirurgicznym pozwalają na 
13-klrotną zmianę powietrza w przeciągu jednej go­
dziny. Wszelkie 'zarządzenia chirurgiczne są pier­
wszorzędne. Pawilon chirurgiczny składa się z 
kilku oddziałów według rodzajów chorób. Cały 
szpital opalony jest parą, i gazem. Wszystkie od­
działy połączone są podziemnemi korytarzami, tak 
że pacjenci przy przewożeniu nie sa narażeni na 
szkodliwe wpływy z zewnątrz. Nadzwyczaj wielkie 
koszta budowy świadczą o tern, że Praga nie oszczę 
dza tam, gdzie chodzi o zdrowie jej mieszkańców.

i tłómaczył sobie, że modlitwy, którym oddawał 
się od samego rana, tę moc już przezwyciężyły. 
Wstydził się nawet przerażenia, jakie w nim zjawv 
wywołały

Siedząc teraz samotnie, wrrawjał w siebie:
— Szatan zapuszcza coraz -o nowe sidła na 

moją, duszę i na moją wolę. Chce opanować mną i 
zmusić do zaprzestania walki zr>zpanosz -’nym w 
całej Rosji złodziejstwem. Ale niedóczekanie jego, 
aby miał zatriumfować nad duszą Bożego poma­
zańca! Pokażę ją władcy piekieł, że rozpoczął wal 
kę, przechodzącą jego siły!

I właśnie na chwilę przed wejściem Maluty 
car powziął decyzję, że dalej tępić będzie zdradę 
i bez litości wydawać na śmierć tych, których u- 
zna za zdrajców i szkodników.

—  Miłościwy panie! — zaczął Maluta po ofi- 
cjalnem powitaniu monarchy — stosuję ostre tor­
tury wobec Kołyczewych i słusznie. Jestem pewny 
że choć k) twardy naród, jednak prędzej Czy póź­
niej wydadzą cały szereg twoich przeciwników... 
Ale nie wydadzą najważniejszego, bo go nie znają

Iwan Wasiljewicz spojrzał na Skuratówa ze 
zdumieniem. Nie mógł zrozumieć, co jego najwier­
niejszy sługa ma na myśli. Przyglądał się więc 
uważnie twarzy Maluty, która w tej chwili miała 
jakiś dziwny wyraz i czekał, aby Skuratow za­
czął tłómaczyć się dokładniej.

— Rzecz jest taka — ciągnął dalej Skuratow 
— że i oczy widzą i uszy słyszą, ale język nie chce 
wymówić imjenia Zbrodniarza...

Car patrzył na Malutę coraz baczniej, a w 
•spojrzeniu jego zaczęło się ujawniać coś w rodzaju 
prośby, nawet błagania.

—Ot, ty, wielki hoeudarze, przykładnie ka­
rzesz różnych zdrajców, a przecież zdrady ze śwję 
tej Rusi wyplenić nie możesz! I jeszcze wielu wy­
dasz na śmierć, i dwakroć, i dziesięćkroć więcej, 
a zdrady się nie pozbędziesz!... A wiesz dlaczego?

III. Pomorska Wystawa Koni
w Grudziądza

odbędzie si? w dniach 15 i 16 lipca w stajniach 
i na dziedzińcu koszar 16 pułku artylerji popwej 
przy ul Lip "ej Wystawiony'h będzie 150 s. i 
rento i., wy'b i 70 n • ;•<•z pi owych (ogb, >v' i 
kk .zy wraz p > ' ms'w< m) z  okazji W ysŁ.'A  d- 
będą się rożne »> p ei> *vd:ug następują eg-* 

programu:

Program Wystawy Koni w Grudziądzu
W  przeddzień wystawy we wtorek, dnia 14 

lipca 1931 r O godz. 9 rano sądzenie wystawio­
nych koni i zakup koni remontowych.

O godz. 20-tej wlecz, walne zebranie Pomor­
skiego Związku Hodowców konia szlachetnego pół­
krwi w hotelu „Królewski Dwór".

I- szy dzień wystawy, środa, dnia 15. lipca br.
O godz. 9.30 przedpoł. zakup ogierów przez Zarząd 
Stadnin Państwowych oraz dalszy zakup koni re­
montowych.

O godz. 10.30 otwarcie wystawy.
O godz. 11-tej Pokaz koni premjowanych.
O godz. 15-tej Pokazy wojskowe:
a) Zastęp koni, podjezdków zakupionych w 

r. 1930 na Pomorzu (16 pułk artylerji polnej.)
b) Zastęp koni, podjezdków zakupionych w 

roku 1930 na Pomorzu (16 pułk ułanów).
c) Zastęp koni, podjezdków zakupionych w 

r. 1930 w Wielkopolsce (16 pułk ark połn.)
d) Zastęp koni podjezdków zakupionych w r.

1930 w Luił^lskiem (Cen*r. Wyszk. Kawał.)
e) 1 Działon zaprzężony z podjezdków zaku­

pionych w r. 1930 na Pomorzu (16 pułk art. poi.)

II- gi dzień wystawy, czwartek, dnia 16. lipca
1931 r. O godz. 8-mej rano dalszy zakup koni re­
montowych.

O godz. 10.30 przedpoł. pokaz koni wierzcho­
wych pod jeźdźcem (w stępie, kłusie i galopie).

O godz. 11-tej przedpoł. prezentacja zastępu 
młodych koni remontowych (Centr. Wyszk. Kawał.)

O godz. 11.30 przedpoł. pokaz koni premjowa­
nych (jak. w dniu poprzednim).

3000 obcokrajowców
na uroczystości słowiańskich skau­
tów w Pradze. — Z Polski przebywa  

najliczniejsza delegacja
Dnia 28 hm. rozpoczynają się w Pradze wiel­

kie uroczystości skautów słowiańskich, w których 
wezmą udział liczne delegacje nietyfko państw sło­
wiańskich, ale i in., jiak np. Francji, Anglji, Lrlan- 
dji, Łotwy, Litwy M . Ogółem przybędzie do Pragi 
3000 skautów zagranicznych. Delegacja polska li­
czyć będzie 2000 osób i będzie ona najliczniejszą. 
Delegacja jugosłowiańska liczyć będzie 300 osób. 
Rząd polaki reprezentować będzie na Zlocie Skau­
tów Słowiańskich wojewoda Grażyński.

Iwan Wasiljewicz słuchał, W oczach jego do 
wyrazu prośby dołączył się wyraz przerażenia. 
A]e nie mógł pojąć, co Skuratow ma na myśli.

— A wiesz, dlaczego, wielki hpsudarze, nie poz 
bywasz się zdrady? Dlatego, że obcinasz sęki i ga­
łęzie, a pień zdrowy, nienaruszony tkwi głęboko w 
ziemi swojemf korzeniami... Jakby to powiedzieć? 
Jakby ci to wytłumaczyć?... Przypomnij sobie na- 
przykład, jakeś leżał śmiertelnie chory, — dajci 
Boże, miłościwy pani®, jaknajdłuższe lata zdrowia! 
— a bojarowie przygotowywali właśnie wtedy za­
mach przeciwko twojej świętej osobie... Przecież 
był między nimi wówczas przywódca, organizato­
rem całego ruchu, brat twój, Włodzimierz Andrze­
jów icz!

— Aha! — ledwie dosłyszalnym głosem wy­
szeptał Iwan Wasiljewicz. — Tu tkwi źródło dzi­
siejszych nocnych zjaw. Szatan chciał zamroczyć 
mój umysł, żebym nie miał odwagi skruszyć zamy­
słów brata... Ale tak nie będzie! Nie będę miał li­
tości nawet i dla brata!... Mów ! Mów, co wiesz o 
Włodzimierzu?

— Nie miłościwy panie! Nie myślę w tej chtwili
0 Włodzimierzu AndrzejoWiczu... Nie zdaje mi się, 
aby on myślał organizować zamach na twoją, osobę!
1 bojarów obecnie nie ma już po swojej stronie... 
Myślę o zupełnie kim innym...

— O kim? o  kim? — pytał zdumiony car, a po 
twarzy jego przebiegać zaczął nerwowy dreszcz.

— Widzisz, hosudarze! Włodzimierz Andrze­
jów łez niema zamiaru buntować, ale nie wyparli 
się tego zamiaru bojarowie... Myślą sobie tak: nje 
udało się wynieść na tron wielkiego księcia, to wy­
niesiemy...

Maluta zawahał się.
— Kogo? wykrzyknął car i oczy jego błysnęły

złowrogo.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z Pomorza
O bazylikę morską.

Gdyni3. — Sprawa budowy bazyliki morskiej 
w Gdyni staje się coraz bliższą wykonania. Pro­
jekt budowy jest już przyjęty przez J. E. Ks. Bi­
skupa, Bazylika wysokości 80 mir. o jednem pię­
trze stanie na miejscu obecnego lasku na Kamien­
nej Górze. Budowla wykonana będzie tak, że par­
ter będzie wolnym place1111* otoczonym pięknemi 
ścianami, w środku teg-o placu stanie ołtarz, który 
przeznaczony będzie dla nabożeństw poioWych i 
w czasie upałów letnich. Z obu stron ołtarza pro­
wadzić będą wejścia na piętro, tj. do właściwego 
kościoła. Powyżej kościoła mieścić się będzie wie­
ża, a na jej szczycie stanie figura Najśw. Marji 
ranny „Gwiazdy Morza". Kiedy rozpocznie się bu 
dowę bazyliki narazie nie wiadomo.

dojrzałości w gimnazjum imienia Miko­
łaja Kopernika w Toruniu.

Toruń. — Egzamin dojrzałości w gimnazjum 
imienia Mikołaja Kopernika w Toruniu, zdali na­
stępuj. kandydaci: a) w typie klasycznym — By- 
rzykowski, Adam, Ciechors!ki Stefan, Czarzyński 
Antoni,. Karczyński Aleksander, Lindan Olgierd, 
Marschall Rajmund, Melis Wiktor, Paszki Juljan, 
Puppel Leon, Sobolewski Zdzisław, Staniszewski 
Stanisła’w, Świtalskl Paweł, Veuer Paweł, h) w ty­
pie humanistycznym — Balicki Piotr, Brzuszkie- 
wicz Jan, Bartnicki Edmund, Hamerski Zygmunt, 
Jurkiewicz Stanisław, Kolejowski Józef, Kozielec 
ki Kazimiera. Nowotny Adolf, Pawicki Ryszard, 
Tempiin Aleksy, Trąmpczyński Jan, Tyllia Kazi- 
PiÓ£ Józef, Ramczykowski Alojzy, Szuman Karol 

mierz, Witkowski Tadeusz, Wojtowicz Stefan, 
Zalewski Pawieł, Zieleniewski Zygmunt.

Nowy poseł japoński 
w Warszawie

Przybył do Warszawy pociągiem przez Syber- 
ję i Sowdepję wprost z Tokio nowy poseł nadzwy­
czajny i minister pełnomocny Japonji w Polsce, 
p. Hiroyuki Kawaj.

Nowy poseł japoński w Warszawie urodził się 
w Idawara w pobliżu Tokio w r. 1893 i po ukoń­
czeniu szkoły średniej w Japonji, odbył wyższe 
studja prawnicze najpierw na uniwersytecie w To­
kio, a następnie na uniwersytecie w Lugdunie we 
Francji. W roku 1910 p. Kawaj mianowany był 
najpierw attache ambasady w Petersburgu, w r. 
1914 mianowany był trzecim sekretarzem poselstwa 
w Bernie, w Szwajcarji, a w r. 1919 powołany był 
jako attache do delegacji japońskiej na konferen­
cji pokoju w Paryżu, gdzie w r. 1920 zajął stano­
wisko pierwszego sekretarza tamtejszej ambasady. 
W  r. 1921 p. Kawaj mianowany w ministerjum 

spraw zagranicznych w Tokio szefem trzeciej sek­
cji I departamentu traktatów, a w r. 1923 powrócił 
znów do Europy jako radca ambasady w Brukseli 
i w tym charakterze uczestniczył w 8-ym kongresie 
Międzynarodowej Unji Pocztowej. Wreszcie w r. 
1928 p. Kawaj przeszedł na stanowisko radcy am­
basady w Paryżu, które zajmował do jesieni roku 
zeszłego. P. Kawaj uczestniczył w kilku konferen­
cjach międzynarodowych, znany więc jest w szero­
kich kołach dyplomatycznych jako wybitny i do­
świadczony polityk i dyplomata. Pan minister Ka­
waj bawił ostatnio przez parę miesięcy na wypo­
czynku urlopowym w Japonji, skąd wprost przyby­
wa do Warszawy, gdzie obejmuje poselstwo, kiero­
wane przez ostatnich 9 miesięcy przez p. charge 
d‘affaires Watanabe, radcę poselstwa, W przy­
szłym tygodniu nowy poseł japoński złożyć ma 
swoje listy uwierzytelniające p. Prezydentowi Rze­
czypospolitej.

S. p. ks. prałat Skirmunt
W ostatnich dniach, po krótkiej chorobie zmarł 

w Rzymie ks. prałat Kazimierz Skirmunt, proto- 
notarjusz apostolski, attache honorowy i doradca 
d spraw kościelnych ambasady polskiej przy Wa­
tykanie. Dnia 28 maja odbyło się nabożeństwo po­
grzebowe w kościele św. Stanisława w Rzymie, w 
którem wzięli udział liczni przedstawiciele ducho­
wieństwa, dyplomacji i kolonji polskiej. Zwloki 
ks. prałata Skirmunta zostały złożone na cmenta­
rzu Campo Verno.

Śp. ks. prałat Skirmunt opuścił kraj bardzo 
wcześnie, gdyż mając zamiar poświęcić się stanowi 
duchownemu, przewidywał, że wobec stosunków, 
jakie panowały pod zaborem obcym w Polsce — 
łatwiej mu będzie odbyć studja zagranicą. Świę­
cenie kapłańskie otrzymał w Rzymie w roku 1893, 
od tego czasu niemal stale przebywał w Rzymie, 
gdzie nawiązał bardzo szerokie stosunki w sfe­
rach watykańskich, oraz wśród duchowieństwa 

obcego, stale zamieszkującego w Rzymie. Dzięki 
'tym stosunkom miał on możność wyświadczenia 
wielkich usług dla sprawy Kościoła w Polsce i na 
Litwie i dlatego nazywano go w ow ym czasie nie­
oficjalnym ambasadorem polskim przy Stolicy A- 
postolśkiej. Węzły serdecznej przyjaźni łączyły 
zmarłego z papieżami Piusem x i Benedyktem vx, 
oraz sekretarzem stanu kardynałem Pacelli. Po wy 
zwoleniiu Polski zmarły wszedł do pierwszego przed 
stawicieistwa polskiego przy Stolicy Apostolskiej 
w charakterze doradcy do spraw kościelnych i 
piastował tę godność do ostatniej chwili.

Zlazd Hallerczyków 
w Poznaniu

Prace przygotowawcze do pierwszego walnego 
Zjazdu Towarzystwa Wydawniczego Polskiej Arm 
ji Błękitnej, organizowanego z okazji pobytu w Pol­
sce Ignacego Paderewskiego, są już ukończone. 
Program zjazdu został ostatecznie ustalony i za­
proszenia rozesłane licznym sympatykom idei ha- 
llerowskiej oraz organizacjom narodowym w kraju 
i Ameryce.

Zjazd k<óry się odbędzie w niedzielę, dnia 5. 
lipca br. w pięknej gali restauracyjnej Belweder 
przy ul. Marszałka Focha 18, składa się z dwóch 
części: wewnętrzno - organizacyjnej i referatowej. 
Pierwsza część obejmuje sprawozdawcze i progra 
mow« referaty pp. inż. P. Nestrypkego, i red. K. 
Ołdziejewskiego, poza tem wybór władz T-wa i in. 
sprawy wewnętrzne. Na drugą część zjazdu skła­
dają się referaty historyczno-wojskowe następu­
jących osób pp.: pułk. dr. 1. Modefskiego (Poprzez 
11 Brygad£.ku Francja), prof. posła dr. B. Winiar­
skiego (Międzynarodowe znaczenie Armji Polskiej 
We Francji), Józefa Sierocióslkiego (Z wolnej ziemi 
Washingtona i BrazyTji przez Atlantyk do Armji 
Polskiej we Francji) i ppłk. DiensU-Dąbrowy 
(Państwo i naród italski w okresie organizacji 

Armji polskiej we Włoszech).
Wieczorem o godz. 20 odbędzie się spotkanie to­

warzyskie dla członków T-wa, hallerczyków i sym­
patyków w tejże restauracji Belweder.

Celem umożliwienia przybycia na zjazd, jak 
również i na Wystawę Pamiątek Armji Błękitnej 
którą urządza Tow. Wyd. w tymże czasie 3—6 lip­
ca, szerszym sferom człon. T-wa oraz sympatyków' 
z dalszych miast Polski, Tow. stara się o uzyska­
nie dla swych członków kwater bezpłatnych w pry­
watnych mieszkaniach wzgi. po niskich cenach, 
jak również dla wszystkich, którzy przybędą na 
Wystawą, o 50 proc. zniżki kolejowej w drodze po- 
wrotnej.

Osoby lub instytucje i organizacje, które przez 
pomyłkę zostały pominięte przy zaproszeniu na 
zjazd, a pragnęłyby w nim wziąć udział, jak rów­
nież zwiedzić wystawę <i wogóle uczestniczyć w 
wielkich uroczystościach -polsko-amerykańskich 
w Poznaniu, zechcą zwrócić się do biura Wystawy 
Pamiątek Armji Błękitniej, Poznań, ul. Słowackie­
go 19-21 II ptr.

W Zjeździe T-wa licznie biorą udział poza 
'członkami hallerczycy, oraz przedstawiciele orga- 
nizacyj polskich w Ameryce.

Jak powstaje 
płyta gramofonowa?
Ojcem gramofonu i płyty gramofonowej, któ­

ra w zwycięskim pochodzie opanowuje coraz to 
nów® dziedziny naszego życia, jest sławny wyna­
lazca amerykański Edison. I tutaj, jak w wielu 
ipnych wypadkach, wynalazek zawdzięczamy przy 
padlkowi. Edison zajęty był konstrukcją maszyny 
do odtwarzania znaków telegraficznych, gdy za­
uważył, że przyrząd jegó oddaje głos ludzki. Za­
czął więc notować głos ludzki na cylindrze wosko- 
wym, przenosząc go nań w sposób mechaniczny. 
Tak powstało pierwsze sfotografowanie głosu na cy­
lindrze woskowym.

Dzisiaj utrwala się głos przy pomocy prądu 
elektro-magnetycznego. Mikrofon umieszcza się 
w •miejscu, najodpowiedniejszym dla chwytania 
głosu, a więc jeżeli idzie np. o koncert, w sali kon­
certowej, skąd przenosi się głos na przewodach 
elektrycznych do ubikacyj, w której znajduje się 
aparat odbiorczy. Aparat ten za pomocą rylca z 
szafiru notuje głos na płycie woskowej, w przygo­
towanych do tego rowkach krążkowych. Płyta ta, 
ze względu na miękki matenjał, jakim jest wosk, 
nie nadaje się do sporządzania masowych repr°- 
dukcyj. Postępuje się więc następująco; Z płyty 
woskowej sporządza się w drodze elekt roli cz<>ej 
odcisk miedziany. Uzyskana w ten sposób pozyty­
wna odbitka płyty, wzmocniona na tronie od­
wrotnej warstwę, srebra lub niklu, służy następnie 
do wytwarzania negatywu, również w drodze gal- 
wanoplaslycznej. Negatyw wykazuje talkie same 
wzgłębienia głosowe jak oryginał wosikowy. z  te­
go negatywu ściąga się znowuż w drodze galwa­
nicznej odbitkę z wypukłemi znaikami gło-sow^mi, 
która odpowiednio wzmocniona na str. odwrotnej 
dwumi][metrową płytą miedzianą, służy jako ma­
tryca do wyciskania czyli prasowania płyt.

'Płyta gramofonowa składa się — nie jakby 
się zdawać mogło z kauczuku — lecz z szelaku 
mąki łupkowej, zmielonej bawełny i masy farbko­
wej. Materjały te muszą być bardzo starannie zmje 
looe na mąkę i oczyszczone.

Płyty z walcowni idą do prasy, w której znaj­
dują się dwie matryce, tak iż za każdem zamknię­
ciem prasy wychodzi z piej płyta obustronnie 
nagrana. Dzięki wysokiemu ciśnieniu 200 atmo­
sfer, z jakiem pracuje ta prasa, udzielają się płycie 
najdrobniejsze nawet znaki matrycy z największą 
ścisłością. Po otrzymaniu odpowiedniej apretury 
płyta gotowa jest do użytku. Rewizorzy specjalnie 
wykwalifikowani, badają płyty co do ich wartości 
Co dwudziesta-piąta pięćdziesiąta i setna płyta 
zostaje przegrana na próbę, zanim serja odnośna 
puszczona zostaje w handel.

Tydzień Sokola
n a  P o m o rzu !

Od 28 czerwca do 5 lipca br. Związek Sokol­
stwa Polskiego urządza na Pomorzu kwestę pod 
hasłem „Tydzień Sokoła"

Stara i zasłużona jest organizacja sokola. Ileż 
to miijonów Polaków i polek wychował on w swych 
szeregach na dobrych — dzielnych bojowników 
sprawy polskiej za czasów niewoli, ileż to miijonów 
dał on Odrodzonej Polsce świadomych posłannic­
twa Polski obywateli.

Sokół to szkoła hartu ducha i wysokich cnót 
obywatelskich, ognisko najpiękniejszych i najcen­
niejszych ideałów polskich.

Czasy dzisiejsze więcej niż kiedykolwiek wy 
“ 'agają wieje hartu ducha — ofiarności i wielkie­
go kraju polskiego umiłowania.

Każda organizacja, chcąc się rozwijać i żyć, 
musi mieć przewodnika, a przewodnikiem tym, 
t idea. Musi posiadać zenhalne światło, ku któ­
remu zdąża w najpochmurniejiszą nawet noc ży­
ciową, z wiarą, że cel osiągnie, z nadzieją, że jeg.; 
tego celu coraz bliższą. Takiem światłem w okresie 
naszej niewoli była idea niepodległości. Gdybyś­
my nie mieli tej wielkiej idei, organizacja nasza 
nie stałaby tak wysoko i‘ nie rozwijałaby się była 
■tak pięknie i owocnie. Prawda — zmagaliśmy się 
nieraz z trudnościami, często kroczyliśmy po cier­
niach i głogach, jednak zacisnęliśmy się w sobie, 
nie wyrzekając się za żadną cenę idei, ale pie­
lęgnowaliśmy ją jako najdroższą po dziadach spu­
ściznę.

Wytrwaliśmy i zwyciężyliśmy! Przyszła wre­
szcie chwila, kiedy ten ideał przybrał kształt cie­
lesny. „Sł0wo slało się ciałem". To, co zdawało się 
być już tylko marzeniem, stało się granitem rze­
czywistości. — Polska odzyskała niepodległość! 
Ileśmy się przyczynili do wywalczania niepodle­
głości i czy uczyniliśmy zadość naszej idei, to nie 
nasza rzecz sądzić. Osądzą nas inni, my tylko mo­
żemy być dumni, żeśmy się doczekali tej chwili, 
w której mogliśmy zamienić ideę w czyn.

Nastąpiło tu jednak b>, Co nastąpić miało, ideał 
urzeczywistniony, przestał już być ideałem, stał się 
nieśmiertelną rzeczywistością. Stanęliśmy, że się 
tak wyrażę na bezdrożu. Którą drogą iść dalej? 
Jaki cel obrać? Jaki® światło zapalić? Ten i ów 
ośmiela się nawet powtarzać, za wrogami naszej 
organizacji, że Sokolstwo już nie ma prawa bytu, 
ponieważ posłannictwo swoje spełniło. Lecz grubo 
się ci wszyscy mylą,, którzy w ten sposób nawet 
myślą.

Sokolstwo nietyiko, że ma prawo bytu, ale ko­
nieczność życia i rozwoju, zwłaszcza tu u nas na 
pograniczu. Społeczeństwo to ogół obywateli. Każ­
da jednostka posiada dla tego społeczeństwa pew- 
n- znaczenie. Wnosi ona do tego społeczeństwa 
swoją siłę, swojego ducha, z drugiej zaś sń-ony 
jest niejako wyrazicielem siły i wartości moralnej 
swojego- społeczeństwa. Takich to ludzi mamy wy­
chować. Niema i nie może być dziecka polskiego, 
które byłoby dla przyszłej obojętne. Podejmując 
się itej pracy nad młodzieżą, sokolstwo podjęł ’ 

rzecz bardzo ciężką, lecz zarazem zaszczytną. Ma 
jednak nadzieję, że jak w osiągnięciu pierwszeg 
celu doznało ogólnego poparcia, tak dozna tego po­
parcia i teraz. Wszak to praca dla całego narodu.

iNa czemże polega więc znaczenie naszej idei 
s®kolej ? Idea sokola polega na zachowaniu żywot­
ności, dążeniu do wychowania społeczeństwu zdol­
nych fizycznie i moralnie jednostek. Sokolstwo w 
myśl swojej idei pragnie uczynić to doczesne ży­
cie ponętnem, budzić i utrzymywać w nas do chwili 
ostatniej chęć do czynów męskich, wpoić poczucie 
karności i posłuszeństwa. W jakikolwiek sposób 
pojmować będziemy wychowanie, każdy się z tem 
godzić musi, że przedewszystkiem dbać nal ży o 
zdrowie fizyczne. Dzisiaj cały świat cywilizowany 
szuka sposobów, prowadzących do wzmo nienia 
sił fizycznych już w wieku najwcześniejszym, śmja 
ł° można twierdzić już dzisiaj, że następne pokole­
nie uczyni ku!.urę fizyczną człowieka, funda­

mentem wsz®ii\ifj akrj' wychowawczej

Czechosłow acki wywóz  
obuwia wzrasta

Według statystyki czechosłowackiej wywóz 
obuwia za granicę wzrasta, pomim0, że cały szereg 
państw zwyższyło cła na te towary. Zmniejszył się 
wywóz do Ameryki, Niemiec, Polski, Rumunji, Dan 
ji, a najwięcej do Austrji. Natomiast wzrósł wywóz 
obuwia do Francji, Anglji, Jugosławji i państw 
zamorskich. Dodać należy, że największym eks­
portem obuwia w Czechosłowacji jegt znany fabry­
kant Tomasz Bata.

Redaktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewski, Chojnice 
Drukiem drukarni .Dziennika Pomoiskiego" w Cho jnicach 

Wydawca Juljusz Schreiber, Chojnice.
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Porządek nabożeństw w farze.
7.30 Msza św. z nauką polską.

' 8,45 nabożeństwo niemieckie.
10.30 suma z polskiem kazaniem.
12,15 Msza św.
15 nieszpory polskie.
Nabożeństwo w Szenfeldzie i Moszczenicy się 

nie odbędzie z powodu wielkiego zjazdu Młodzieży 
Odprawi się natomiast w następną niedzielę 5 lipca

Najprz. Ks. Biskup 
Dominik

przybywa d° Chojnic ju*ro w niedzielę o godz. 9-tej 
Powitanie odbędzie się na dworcu. Uprasza się o 
liczne branie udziału w powitaniu, pozatem zarząd 
okręgowy prosi obywatelstwo 0 wywieszenie sztan­
darów o barwach kościelnych i narodowych i przy 
sfrojenie okien i balkonów- w szczególności przy 
ulicach Dworcowej, Gdańskiej, Ryniku, Młyńskiej 
Placu Jagielońskiego, Człucbowskiej. P. p. kupców
0 udekorowanie swych okien.

Obywatelstwo nasze nie omieszka, -wierzymy’ 
skorzystać z okazji pobytu w grodzie naszym Naj- 
przewielebni®jszego Księdza Biskupa-sufragaha, 

ażeby dać wyraz przywiązaniu do Kościoła i W ia­
ły  św., zaznaczając temgamem także łączność swą 
z Młodzieżą i życzliwość dla tej organizacji, której 
olbrzymie znaczenie uwydatnia najdobitniej fakt, 
że o te właśnie organizacje młodzieży katolickie 
toczy się obecnie spór między Stolicą Świętą, a rzą­
dem włoskim, spór w którym Ojciec św. niezłom­
nie stoi na straży praw Kościoła.

Herbatka.
W uroczystość św. apostołów Piotra i Pawła 

odbędzie sie w ogrodzie hotelu Dworcowego herbat­
ka dla druchen które zmuszone są czekać na od- 
ijazd pociągów.

Zaprasza się również gości i sympatyków. Po­
czątek o godz. 3 po poł.

Dancing
odbędzie się w niedzielę w Hotelu Dworcowym. — 
Bufet zaopatrzony w najwykwintniejsze napoje i 
dobrze pielęgnowane piwa. Doborowa orkiestra. 
Przyjemny pobyt w obszernym ogrodzie.

P. wojewoda okazał wielką życzli­
wość dla Klubu Żeglarskiego

1 pi zez wstawiennictwo swe uzyskał w Min. Rol­
nictwa zarządzenie, ażeby Dyrekcja Lasów Państw 
zezwoliła Klubowi na używanie jeziora aż do pier­
wszego zwężenia za I w yspą bez ograniczenia, a 
na dalszym terenie jeziora na używanie go w sze­
rokości 300 metrów.

p. wojewoda Lamot przyjeżdża do Cbarzyko- 
wa w poniedziałek na kilkodniowy wypoczynek.

Autobusy do Charzykowa
kurs»wać będą odtąd według ustalonego i w Woje­
wództwie zgłoszonego, a więc obowiązującego r°z 
kładu jazdy jak następuje.

Żółty (p. Zabłockiego) d» Charzykowa: godz. 
13, 14,20, 15,15.

Z Charzykowa do miasta: godz. 18, 18,20 19,30.
Czerwony (p. Rzepińskiej): tak do Charzykowa 

jak i zpowrotem zawsze o godz. później aniżeli żół­
ty autobus.

Aresztowano pod zarzutem 
usiłowaneso wymuszania

w mieście naszem niejakiego P., b. kie,rown. tarta­
ku. Miał on w porozumieniu z swą narzeczoną zwa 
bić do jej mieszkania pewnego kupca tutejszego, 
niejakiego T. i ukrywszy się tamże poprzednio w 
szafie, zmusić go do podpisania weksli na 4000 zł. 
iwzamian za przemilczenie faktu wobec żony. — 
Policja, powiadomiona o zajściu przez T., aresz­
towała P., którego osadzono w areszcie śledczym.

Zebranie Spółdzielni Domków Ogi dkowych.
Onegdaj odbyło się zebranie powyższej spół­

dzielni przy licznym udziale członków. Jak z pro­
roku wynika, spółdzielnia posiada wszelkie wa­
runki dobrego rozwoju. Członkowie przy pomocy 
spółdzielni wybudowali szereg domków, stwarzając 
okazałą osadę o kilku-dziesięciu domach. Rozwój 
spółdzielni w dużej mierze, uzależniony jest rów­
nież od uzyskania kredytów, które w- tym roku 
wyasygnowane jeszcze nie zostały.

Aresztanta niemieckiego
który zbiegł na tut. dworcu, nie ujęła — jak myl­
nie donoszono — policja, lecz Straż Graniczna.

Z Urzędu Stanu Cywilnego.
Dnia 26 bm. zostało w- tut. Urzędzie Stanu Cy 

wilnego zgłoszone;
Urodzenie: księgowy Józef Lubecki, córka Ge­

nowefa Elżbieta.
Zgon: wdowa Marja Huebner w wieku 82 lat 

zamieszkała w Chojnicach.
Ślub: przodownik służby śledczej PP. Józef 

Zientarski, wdowiec, z panną Walerją Zientarską 
oboje z Chojnie

Wpisy dzieci do szkoły.
Zgłoszenia dzieci urodzonych w roku 1924 do 

7-mio ki. szkoły powsz. żeńskiej przyjmuje się we 
wtorek 30 bm. od godz. 10 — 1, środę 1. i czwar­
tek 2 lipca od godz. 3 — 5 po poł. w szkole czerwo­
nej pokój nr. 8.

Przedłożyć należy metrykę urodzenia.
Dziarnowski, kier. szkoły.

Zebranie SMP.
Wczorajsze zebranie upłynęło pod znakiem 

obrad, w związku z zjazdem delegowanych. Zjazd 
ten ma być wielką manifestacją młodzieży kat lic- 
kiej, wobec czego drh. prezes apelował by człon­
kowie gorliwie spełniali przyjęte na siebie funkcje 
i gremjalnie brali udział w uroczystościach zjaz­
dowych. Wybrano poczet do sztandaru związko­
wego, komisję kwaterunkową i komisję do przyj­
mowania kolarzy, którzy do Chojnic rozpoczną 
się zjeżdżać dziś wieczorem f jutro rano przy szko­
le powszechnej.

Popieraj przemysł krajowy!
Firma CHEMIMEAL S. A. w Zawierciu, wy­

rabiająca powszechnie znaną pastę do obuwia 
„ERDAL“, korzysta z przywileju, nadanego jej 
przez Ministerstwo Sprawi Wojskowych. Otrzymała 
ona zezwolenie na umieszczenie napisu na pudeł­
kach, zawierających pastę do obuwia „ERDAL“ 
z czerwoną żabą, że M. S. Wojsk, zaleca pastę do 
użytku w wojsku.

W związku z dzisiejszemi nakazami chwali 
„popieraj przemysł krajowy11 jest to fakt godny 
zanotowania, dowodzący o wysokim poziomie wy­
twórczości poUskie/j. *

Firma CHEMIMETAL na to zasłużyła, gdyż 
wyroby jej są rzeczywiście doskonałe.

Z diecezji.
J. E. Ks. Biskup Chełmiński zarządził na uro­

czystość św. Piotra i Pawła szczególne modlitwy 
na intencję Kościoła i Ojca św., a mianowicie: 1) 
kapłani odmówią przy Mszy św. cichej czy śpie­
wanej modlitwę za Ojca św.; 2) po sumie i przy po- 
południowem nabożeństwie odśpiewa się wszędzie 
za pomyślność Kościoła „Suplikacje“ przed Naj­
świętszym Sakramentem, wystawionym w mon­
strancji; 3) w kazaniach wyłoży Wielebne Ducho­
wieństwo naukę o zadaniach Kościoła Chrystuso­
wego i o znaczeniu Papiestwa, podkreślając obo- 

- wiązek szerzenia Królestwa Bożego przez apostol­
stwo świeckich — bez wchodzenia w szezgóły dzi­
siejszych walk z Kościołem.

W  uroczystość św. Apostołów Piotra i Pawła 
będzie Ks. Biskup udzielał w katedrze sakramen 
tu bierzmowania o godzinie 8,30, a w miarę potrzeby 
i po sumie.
Rekolekcje dla nauczycieli diecezji chełmińskiej.

Staraniem Zarządu Tow. św. Józefa odbędą się 
tegoroczne rekolekcje dla nauczycieli diecezji cheł 
mińskiej za łaskawem zezwoleniem j. E. Najprzew. 
Ks. Biskupa Dr. Okoniewskiego w setainar. diucho- 
w-iem w Pelplinie i‘ to od poniedziałku, dnia 13 
lipca o godz. 19 do dnia 17 lipca br. — Koszta u- 
trzymajjia za cały czas wynoszą 10 zł. Zabrać trze 
ba powfoki, prześcieradło i ręcznik. — Zgłoszenia 
piśmienne przyjmuje ks. radca Wojewoda, Semi- 
narjum Duchowne, Pelplin, ustne w dzień rozpo­
częcia rekolekcyj w biurze przyjęć (Seminarjum 
Duchowne). Nauki wygłaszać będzie o. jezuita. Za 
rząd Tow. św. Józefa zaprasza S‘zan. pp. nauczy­
cielki i nauczycieli do brania udziału w rekolek­
cjach.

Pożar.
Święcie. — Pożar wybuch 1 w domu rolnika 

Jana Spychalskiego w Łążku, wskutek czego spa­
lił się dom mieszkalny, przedstawiający wartość 
około 5.000 zł. Poszkodowany ubezpieczony był w 
pom. Stow\ Ubezp. na 3,500 zł.

Z dalszych stron
Znowu żyd fałszerzem pieniędzy.

W Białymstoku toczyła się w tamteszym Są­
dzie Okr. rozprawa Salomona Jeleniewa, głównego 
przywódcy bandy fałszerzy banknotów, działa­
jącej w poprzednich latach na terenie Białego­
stoku. Na mocy wyroku Jeleniew71 skazany został 
na 12 lat ciżkiego więaienia z pozbawieniem praw 
oraz na karę 20.000 zł jak® część równowartości 
wypuszczonych falsyfikatów.

Roczny Bilans Polskiej Macierzy Szkolnej.
W  obecnej chwili Macierz liczy 27061 członków 

rozporządza 493 czytefniami-świetiicami, 32 ogni­
skami młodzieży, bibljotek stałych posiada 1020 o 
425326 tomach książek. Macierz prowadzi 36 sżkół 
powszechnych, 15 średnich, 56 zawodowych (9267 
uczniów), 35 burs 50 ochron gromadziło pod swym 
dachem 3122 dzieci. W roku sprawozdawczym wy­
głoszono 5230 wykładów. Na kursy dla dorosłych 
obywatelskie i niedzielne sżkoły obywatelskie u- 
•częszczało 297616 osób. Przedstawień i obchodów 
urządzono 576. Budżet Macierzy zamyka się w nie­
bywale niskiej sumie 4.034.105 zł.

Znowu wieś zniszczona przez pożar.
W osadzie Puńsk, gminy Sejny, w powiecie 

suwalskim, wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem, wybuchł groźny pożar. Spłonęło 36 do­

mów mieszkalnych, synagoga i 59 zabudowań go­
spodarskich, w tem 3 magazyny zbożowe, 14 stodół 
8 spichrzów i 30 chlewów7.

Goście francuscy w Krakowie.
Do Kraaowa przybyli goście francuscy wice­

prezydent miasta Paryża p. Contenot i wicepre­
zydent miasta Yerdun p. Laurenh Obu wiceprezy­
dentom towarzyszy pan Besson, sekretarz rady mia 
sta Paryża. Goście powitani zostali w salonach re­
cepcyjnych dworca krakowskiego przed przedsta­
wiciela miasta starostę prodzkiego oraz przedsta­
wiciela wojskowości. Goście w godzinach rannych 
zwiedzali zabytki Kratkowa, poczem podejmowani 
byli śniadaniem, po zwiedzeniu Wieliczki goście 
udali się w7 dalszą drogę do Katowic.

M b Pł#afi« Rolnych s  tesnis
Poznań, dnia 26. VI. 1931 r.

Warunek: asnoel hurt f;r. <t, zdad. ładunki wago-
desb zar;t ?* 100 kg., n z veł.

Zyto 25,50 -25,75
Pszenica 27,00-27 50
JęcT.^ltr przemiałowy 26 50-27,50
Owies 28.00—29.00
Mąka t. 65V0 wł work. 38,75 - 39,75
Mąka p. 65®/» wł, work 40.00—47.00
Otręby żytnie 15.5U-16 50
Otręby pszenne 13.50— 14.60
Peluszka 00.C0—00.00
Rzepaa 0000— 00,00

RUCH w TOWARZYSTWACH
Lutnia. — W niedzielę dn. 28. 6. ab. popołudniu 

próba pieśni konkursowej w parku miejskim, 
żbiórka punktualnie o godz. 3,30 popoł. przed gma­
chem Sądu Okręgowego, poczem nastąpi wspólny 
wymarsz do lasu. W  razie niepogody próba odbę­
dzie się o tymże samym czasie w loikalu p. Węsier 
skiego. Obecność wszystkich członkiń wzgl. człon­
ków jest konieczna i pożądana. Zarząd.

SMP.Męskie. — Dziś o godz. 8,30 zbiórka w 
szkole z orkiestrą. — Jutro w niedzielę o godz. 8-ej 
na dworcu. Obowiązkiem każdego druha jest sta­
wić się dzić i jutro do zbiórki.

Zarząd.
I drużyna piłki nożnej zbiórka w koszarach 

o godz. 4,30 w komplecie następującym; Belzerow. 
ski, Gierszewski, Lewiński', Laskowski, Joachim- 
czyk, Mrozowski, Adamski, Zawadziński, Joachim 
czyk, Gierszewski. Kapitan.

Baczność druchńy SMP. — Dziś dnia 27 bm. 
o godz. 7 zbiórka na dziedzińcu szkolnem. Przy­
bycie wszystkich druchen konieczne.

Naczelniczka.
Narodowa Organizacja Kobiet, oddział mło­

dych ćwiczenia gimnastyozne odbędą się we wtorek 
o godz. 7,30 wieczorem. Zbiórka przed lokalem p. 
Węgierskiego. Proszę o punktualne przybycie.

Przewodnicząca.
Klub Żeglarski. — Dziś wieczorem o godz. 20.30 

w hotelu p. Engła krótkie, ale ważne zebranie 
członków7. Wszyscy członkowie winni się stawić.

Zarząd.
Kółko Rolnicze Chojnice. — Zebranie miesię­

czne, dnia 28 bm. nie odbędzie się z powodu zebra­
nia Osadników które zostało wyznaczone do loka­
lu zebrań. Termin zebrania zostanie podany póź­
niej. Zarząd.

Zebranie Ligi Katolickiej parafji chojnickiej 
odbędzie się w7e wtorek, dnia 30 bm. o godz. 8 wie­
czorem w auli miejscowej sżkoły powszechnej. W y­
kłady na temat aktualny wygłoszą ks. kanonik 
Małkowski — „Synod efeski11 i prezes Ligi „Na 700- 
lesie śmierci św. Antoniego z Padwy", o  jak naj­
liczniejszy udział parafjan prosi * Zarząd.

Baczność członkowie Towarzystwa Mężczyzn 
Katolików! — Spowiedź odbędzie się w sobotę, dn. 
27 bm. wieczorem, zaś wspólna Komunja św. w nie­
dzielę podczas nabożeństwa rannego. Projektowa­
na wycieczka do Zamartego nie odbędzie się.

Zarząd.
Tow. Ludowe pod op. św. Antoniego w Choj­

nicach przystępuje w sobotę po połud. dnia 27 bm 
z racji 700 letniej rocznicy śmierci swego patro­
na św. Antoniego do wspólnej spowiedzi św., a w 
niedzielę,rano do wspólnej Komunjl św. o  gremjal- 
ue branie udziału w spowiedzi i Komu,nji św. progi

Zarząd.
Męskie Towarzystwo św. Wincentego a Paule.

W niedzielę dnia 28 czerwca br. o godz. 16-tej ze­
brani® w ogrodzie Augustyńska 13, na które sza­
nownych członków uprzejmie się zaprasza

Zarząd.
Pomorski Związek Osadników Rolnych. — W

bardzo ważnej i pilnej sprawie, dotyczącej każ­
dego poszczególnego osadnika a wymagającej 
wspólnego omówienia i ustalenia, zaprasza się 
wszystkich osadników powiatu chojnickiego na 
zebranie, które odbędzie się w niedzielę dnia 28 
bm. o godz. 12 W południe w lokalu p. Jażdżew­
skiego w Chojnicach. Zarząd.

Kółko Rolnicze Ogorzoliny. Miesięczne zebra­
nie Kółka Rolniczego odbędzie się w Ogorzelinach 
na sali zebrań u. p. Wailandta w dniu 28 bm. o 
godiz. 12-tej. O liczny udział członków i sympaty­
ków uprasza uprzejmie '  Zarząd.
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Fason 4435-00
Biały damski półbucik z 
rypsu, na gumowej po­
deszwie. Niezbędny na lato.

Fason 4438-00
Męskie półbuciki z białego, 
szarego lub bronzowego 
płótna żaglowego, na gu­
mowej podeszwie.

V. 20. Po.
Do każdego koloru bucika — odpowiedni odcień 
pończochy.

Damskie pończochy:
Bemberg - Złote 6.90 Dziecięce pończoszki 
Flor 4.90 120, 1.70, 1.90

Chcąc umożliwić wszystkim nabycie 
wygodnego obuwia letniego, zredu­
kowaliśmy tak znacznie ceny, że 
nasze obuwie jest dostępne i dla 
niezamożnych.

Obniżyliśmy ceny następujących 
artykułów :
Nr. 4438 - 44400 ze zł. 9.90 na 5.90 
i Nr. 4435-44400 ze zl. 7.90 na 4.90 

Kupujcie obuwie jaknajwcześniej.

Fason 9175-03
Doskonały modny panto­
felek taneczny z białego 
rypsu. Eleganckie jedno­
kolorowe obuwie.

Fason 1065-60
Damskie plecione panto­
felki w jednym kolorze lub 
kombinowane na niskim 
lub półwysokim obcasie.

Używajcie do pielęgnowania obuwia naszych specjal­

nych past, które konserwują należycie obuwie.

Cena 0,60, 0,90.

rewelacyjny dramat miłości współczesnej i miłości — legendy 

W rolach głównych:

George 0 ’Brien i Dolores Costello
w wielkich podwójnych kreacjach eco-i współczesnej i biblijnej. 
Barbarzyńskie orgje pogańskiego miasta. —  Zemsta brutalnego 
Rosjanina. Tragedja kobiety bez ojczyzny

| S *  Niewidziane dotychczas 
potężne sceny biblijnego potopu.

W niedziele a {nu . 3. przeMcm. dla dzieci l młódź
B I  Ceny wstępu niepodwyższone H H I

Wieki koncert -dl
w Charzykowie

W niedzielę dnia 28. bm.
począwszy od godziny 3-ciej po południu 

odbędzie się

m wielki koncert ■
w wykonaniu orkiestry 

I. Baonu Strzelców z Chojnic 
: ; w sile 20 ludzi. : — :

Po koncercie

zabawa taneczna
wstęp wolny. “W l  

Na Jpowyższy koncert uprzejmie zaprasza
Gierszewski,

gospodarz.

Hotel Dw orcow y
W niedzielę i w poniedziałek

dnia 28 i 29 bm.

koncert dancing
w ogrodzie

orkiestra wojskowa.

^ 0 0 0 0 0 0 Q 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Klub Żeglarski „Chojnicach
urządza

w niedzielę dn 28 czerwca 1931 r.

Uroczystość Wianktw
na jeziorze w Charzykowie
Początek o godzinie 3-ciej po poł.

programie: Regaty żaglowców, konceit na plaży, 
&dy żaglowców w eskadrach, pojedynek rybacki, 
ba wy ludowe, sztuczne ognie na wGdzie, noc we- 
cka, puszczanie wianków i rewja wszystkich jednostek 
>dnych odpowiednio przystrojonych, nocny bal 
:robatyka, sporty wodne.

Po południu koncert przy kawie,
utobusy kursują co pół godziny.

■ K I N O  N O W O S C II
w n t    _ a   au ■ _ . _ . ■ • •

Wydzierżawienie polowania
w publicznym przetargu

tylko pomiędzy członków tutejszej gminy na przeciąg 
6 lat odbędzie się 5 VII. o godz. 18-tej w lokalu p. 
Jankowskiego w Męcikale. G ierszew ski, sołtys.

, , , , , .  * • « r>v>v# w i  v » * » i f  f  * f  f  f

Udzielamy bezprocentwiKti
pożyczek

Potrzebny własny kapitał 10-15% 
od kwoty pożyczkowej, który 
oszczędzić można w małych ra­
tach miesięczn.^unorty zac ja 6-8%

„HflCEGE“ Gdańsk.
Hansapiatz 2 b.

Prospekty na życzenie bezpłatnie

DRUKARNIA
„ Dziennika Pomorskiego^
Chojnice, ulica Człuchowska nr. 13

Wykonuje 
wszelkiego rodzaju

druki
jak : formularze urzędowe 

dla przedsiębiorstw, druki 
reklamowe, zaproszenia i 

plakaty dla towarzystw, 

wizytówki i wszelkie prace 

wchodzące w zakres dru­

karstwa Dostarczamy druki 
wykonane fachowo, czysto 

po cenach najniższych rów­

nież i w niemieckim języku.

Wezwanie I !
W każdej miejscowości urządzimy oddział. 
W tym celu poszukujemy odpowiedniej zaufanej 
osoby (zawód obojętny) jako

Kierownika (czke)
Miesięczny dochód 150 do 200 dolarów. Zgło­
szenia w języku niemieckim lub francuskim do 
The Noveity Company, Yalkenburg Lb. Holland

Przetarg przymusów
We wtorek, dnia 30. 6. 
31 r o godz. 8-mej sprze­
dam w  Lichnowach
przed oberżą najwięcej da­
jącemu za gotówkę :

2 po wózki, 1 głośnik,
1 p rogów
Sławęcinie przed so­

łectwem o godz. i i .
1 wirówkę, 1 stadnika 

w Ostrowitem o godz. 
14-tej przed sołectwem 

1 bufet, l szafę żelazną. 
W. Kowalski 

kom. sądowy 680

Dachówki
w starym ręcznym formacie 

ma do oddania
W. Schmidt,

Cegelnia — Chojnice.

Poszukuje się

mieszkania
— 2 pokoj. z kuchnią 

od 1. VII. br.
Zgłosz. do eksp. Dz.Pom.

Spiesznie poszukuje się 
4 — 5 pokojowego

mieszkania
Zgłosz. do eksp. Dz Pom. 

Od 1. 7. do wynajęcia

Z mieszkania
2 pokojowo i I pokój
z kuchnią w centrum miasta 
Gdzie wskaże eksp Dz Pom.

Baczność
w Kłodawie w niedzielę 
dnia 28 bm. odbędzie się

zabawa
taneczna

Początek o godz 6-tej 
Uprzejmie zaprasza

Gospodarz.

Poszukuje się od 1. 7. 
dobrze umebl.

pokoju
w centrum miasta. Zgłosz. 
do eksp.Dz.Pom.podnr.lO0

PoktU mesu
pokój sypialny dębina
sprzedam tanio w godz.

od 12— 2 i od 6 -8 .  
Adres poda eksp. Dz. Pom.

Uczeń
krawiecki

od 1. VII. rb. potrzebny.. 
A. Kleinschmidt,

mistrz krawiecki 
Chojnice, Dworcowa 26.

Na

tapety
Zjpowodu usunięcia zapasów 
udzielam 10 — 25% rabatu.

W. Heyn,
PI. Jagielloński nr. 6.
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